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Wydanie poranne. 


PRENUMERATA: 


Rocznie » + « 24 mrk. 
półrocznie . + . 12 mrk; 
gwartafnie » : „ 6 mrk, 
miesięcznie, „ „ 2 mie 


wraz z odnoszeniem do domu 
Wwb przesyłką pocztową, 


OGŁOSZENIA; 


Nadesłane przed tekstem 
1 w tekscie — wiersz | mrk, 
Nekrologja „ „ 75 fen, 
Reklamy . . „ 70 fen, 
Zwyczajne (6azpatt) 50 fen. 
Drobneogłoszenia po 6 fen. 
za wyraz. Najmniej 50 tem. 


nm 


Łódź, Niedziela 24 Lutego 1918 r. 


na Podlasiu i Chełmszczyźnie 


do Polskiej Macierzy Szkolnej, 
TEORIĄ AAAA 


Cóż dalej? 


Cóż dalej? Oto pytanie, które z 
' większą niż kiedykolwiek natarczywoś- 
cią ciśnie się na usta. Wypadki dni o- 
statnich, ściślej biorąc ostatniego ty- 
godnia, zaskoczyły nas do tego stopnia, 
iż zdało się, iż tuż pod nogami rozwar= 
ła się przepaść, a więc kroczyć niepo- 
dobna tą drogą, na której Polska znacz- 
nie się już zaawansowała. Istotnie, 
pierwsze chwile przygnębienia i zde- 
nerwowania ogólnego usprawiedliwiają 
zupełnie tę tendencję. 

Nie myśmy zawinili, na nas kara 
spada. Tedy, nie orjentując się jeszcze 
w przyszłych nieokreślonych wytycz- 
nych, znaleźliśmy się istotnie w poło- 
żeniu bez wyjścia. Łatwo to powie- 
dzieć: przemiana wszelkich politycznych 
wartości; o ile jednak trudniej to wy* 
konaćl... 

Potrzeba wiele rozwagi, zimnej krwi 
1 taktu politycznego, by nie zbłąkać się 
w manowcach odruchów, poddać pory* 
wy kontroli rozumu. Jedynym mierni- 
kiem postępowania społeczeństwa pol- 
okiego jest polska racja stanu — oto 
punkt wyjścia wszelkich w tej mierze 
rozważań. 

Nastrojowi mas w chwilach najgor- 
szych, najboleśniejszych należy prze- 
ciwstawić niezwykle stanowcze i mą- 
dre stanowisko prasy stołecznej. Pierw- 
szem hasłem, jakie rzucono i fo z ła- 
mów organów rozmaitych partji było: 
spokojul 

W pierwszej chwili było to może 
dysonansem pewnym w stosunku do 
gorączkowej atmosfery, teraz jednak 
okazuje się, iż słuszność była po stro- 
nie tych, którzy. zalecali ukrócenie tem- 
peramenfu przez celową, rozważną po“ 
litykę. Niczego jeszcze gorączka nie 
zbudowała, bowiem nawet owocne na: 
razie jej ekscesy w rezultacie okazują 
się bezpłodnemi; posiada to jeszcze tę 
złą stronę, iż zbytnio wyczerpuje naród 
moralnie, nie pozwała mu zdobyć się 
na objektywną ocenę sytuacji. 

Zasadą, którą zna doskonale każdy 
dyplomata, jest zachowanie w chwilach 
choćby najbardziej z natury swej pod- 
niecających, zimnej krwi, w ten bowiem 
jedynie sposób można z korzyścią rzu* 
cić na stół atuty jeszcze w ręku posia- 
dane. 

Podobne traktowanie sprawy nie 
przesądza jednak sposobu, w jaki wsze!- 
kie postępowanie powinno się odby- 
wać. 

"Słusznie tedy od pierwszej chwili na 
sztandarach polityki polskiej w trud- 
nych momentach jej bytu wypisano go- 
dło: działać z godnością, rozważnie a 
stanowczo! 

Na razie jednak nie sposób było o- 
bliczać działań na dalszą metę, Odru- 
chowo wyrost działo się wszystko, bez 
planu i dalekich perspektyw. 

Nikt z tego zarzutu czynić nie mó- 
że, bowiem zbyt nieoczekiwane nastę- 
piły wypadki, na które z góry ptzygo- 
towanego planu postępowania nie było. 

Tyle co do przeszłości, nie zbytnio 
odległej, bo zaledwo zamkniętej w ra- 
my ostatnich dni dziesięciu. 


Składajmy ofiary na szkoły 


Ale właśnie dlatego, że akcja cała 
toczyła się bez jasnych i ściśle ozna* 


czońych wytycznych, jest teraz obo- 
wiązkiem naszym obrać sobie dalszą 
drogę i odpowiednio do zewnętrznych 
warunków po niej kroczyć. 

Sytuacja międzynarodowa tak się 
jeszcze niewyraźnie przedstawia, iż wy- 
ciąganie stąd jakichkolwiek wniosków 
byłoby przedwczesnem. Oceniwszy ra- 
czej fakty, które nadają obecnie polityce 
zabarwienie bardziej niż niepewne, więc 
choćby kapitulację bolszewików, wy- 
padki w Austrji, stanowisko parlamentu 
niemieckiego, sytuację na Ukrainie, na- 

zrezygnować, naszem zdaniem, z ja- 
kichkołwiekbądź decyzji i unikać kroków 
ryzykownych. 

Z zdwojoną zato energją trwać przy 
tem, co niechybnie zbliża nas do upra- 
gnionego celu — kompletnego zbudo- 
wania własnej państwowości. 

A przecie lęgły się już po zaślepio- 
nych partyjną prywatą głowach pomysły 
najbardziej ekstrawaganckie, których 
wcielenie w czyn nieszczęście by jeno 
krajowi przyniosło, a których sens po- 
legał na czynieniu naprzerór komuś 
przez wyrządzanie krzywdy sobie... 
A więc zrzec się tego, co już posiada- 
my, iść za nieszczególnej wartości ha- 
stem: „im gorzej tem lepiej, może 
jeszcze niszczyć to, co drogą walki po- 
litycznej i porozumienia dało się osią- 
maé. Szczęściem nastąpiło ożrzeźwienie. 

o co istnieje w żadnym wypadku na 
marne iść nie może, należy tego wszy- 
stkiemi siłami bronić. Polska władza 
najwyższa, rząd, szkoły, sądownictwo — 
to pozostać musi, krzepić się nadal, a 
nie ustępować. Nastąpiła dymisja gabi- 
netu — widocznie konieczna była dla 
politycznych względów. Ale nie oznacza 
to, jakby zapewne chcieli niektórzy, by 
rząd polski miał nadal nie istnieć. 

Wobec trudnych warunków istnieje, 
jak wiadomo, projekt nowego gabinetu, 
tym razem urzędniczego, a więc nie re- 
prezentującego myśli politycznej, lecz 
spełniającego urzędowo funkcje pań- 
stwowe. Co do składu jego — cicho 
jeszcze. 

Podobnie postępować należy i w ca- 
łokształcie polityki wewnętrznej. Wybory 
do Rady Stanu odłożone — bodajby do 
terminu najmniej odległego! Państwo 
polskie musi mieć organ prawodawczy, 
a więc Radę, później Sejm. Musi nadal 
dążyć temi drogami w sprawach we- 
wnętrznych, jakie były jego przewodnie- 
mi dawniej, tem bardziej, iż sytuacja 
zewnętrzna wobec najnowszych wypad- 
ków staje się jakby znów dła nas przy- 
jaźniejszą. 

Z tych przesłanek ogólnych wynika 
dła każdego obywatela polskiego cały 
szereg zasad, które stać się powinny 
kierowniczemi w jego politycznem my- 
śleniu i działaniu: 

Rozwaga w procesie tworzenia sobie 
przekonań, umiar i zimna krew w po- 
czynaniach, stąd wynikających. 

Orjentowanie się w polityce nie na 
podstawie chwilowego stanu rzeczy, lecz 
zachowywanie rezerwy w stosunku do 
najgorszych zarówno jak i najlepszych 
objawów i wydarzeń zewnętrznych. En- 
tuzjazm wzbudzały rzekome zwycięstwa 
Dowbora-Muśnickiego w Rosji, strasznie 
wstrząsnyły nami decyzje w sprawie 
Chełn:szczyzny. Tymczasem tryumf był 
fałszywym alarmem, pogłoską, klęska 
jest częściowo naprawiona przez dodat- 
kowe porozumienie się z Ukrainą, tak 
iż obecnie przynajmniej jesteśmy w mo- 
Żności wszczęcia dyskusji, co przy po- 
przednim stanie rzeczy było zgoła wy- 
kluczone. 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


Wreszcie trzecia i ostatnia teza: na= 
leży rzecz choćby najgorzą najlepiej 
wykorzystać. 14luty dał nam pierwszą 
konsolidację stronnictw i zgodę ich na 
politykę rządu. Nie psujmy tego, co się 
dobrego ze zła wyłoniło i wreszcie po- 
każemy, że naród Polski żelaznym murem 
stoi obok swej najwyższej władzy i po- 
piera ją wszelkiemi siłami, jako widomy 
symbol niepodiegłości |... 


Pokój powszechny a układ z Ukrainą. 


Czy ten układ wzmocni ideę pokoju 
powszechnego? 


Na to zapytanie odpowiada w sposób 
ciekawy główny organ niemieckich sotja- 
listów „niezależnych* — „Leipziger Volka- 
zeitung* w srtykule „Kein Dane fiiade*. 

Wskazuje przedewszystkiem na to, że 
układ daje do poznanie, że państwa cen= 
tralne chcą połączyć się w jeden wielki 
zwiącek ceiny, zamknięty od zewnątrz 
przez mury ceł ochronnych. W ten sposób 
pokój z Uwrainą jest nie tylko nowem pro» 
klamowaniem niemieckich planów imperja- 
fiatycznych, lecz jednocześnia początkiem 
ich urzeczywistnienia. 

Jeśliby pokói powszechny nastąpił we- 
dług plarów, przeprowadzonych przez peń- 
stwa centrulne w pokoju a. Ukrainę, w ta” 
kim razie wytworzyłby się na Świecie taki 
stan rzeczy, że powstałoby kilka wielkich, 
cddsielonych od siebie imperjów gospodare 
czych. Ten stan rzeczy oznsezałby nie iyl- 
ko trwałą wojnę hsudłową, lecz jedno- 
cześnie możliwość nowych konfliktów po- 
litycznych po zakończeniu wojny Świato+ 
wej. Z takiemi zamiarawi nie da się stwo» 
rzyć trwałego pokoju, 

Już układ pokojowy z Ukrainę w kilka 
godzin po zawarciu miał takie skutki, któ. 
re jasno wskazują, że zamiast tego, by 
stworzyć trwały pokój, wywołał szereg ti- 
kich konfliktów, które w przyszłości prze- 
szkodzą národom na wschodzie żyć w zgo* 
dzie i przyjsźni. Oddanie ziemi Chełm. 
skiej Ukrainie rozetrzygnęło kwestję chełm= 
ską na niekorzyść Polaków i w Austrji 
spowodowało najostrzejszą opozycję Polas 
ków, wobec czego austrjucki rząd ma przed 
sobą zwarty blok połako-czesko-ałoweński, 

I dziś już można przewidzieć, iż przez 
takie ustanowienie granie nogromadzono 
materjsł do konfliktów między państwami 
polskiem a ukraińskiem, zanim jeszcze te 
państwa powstały. 

Centralne państwa zapewne żywią na- 
dzieję uzyskenia korzyści s tego rozdwo= 
jenia planowanych samodzielnych państw 
na granicy wschodniej. 

Dla ludów jednak nagromadzenie tego 
materjału dla konfliktów, oznacza prze» 
Szkodzenie wyłonieniu się trwałego pokoju. 

Oznscza to unaoceznienie niebezpieczeń” 
stwa wojny“. 


Skład ministerjum urzędniczego, 


W pismach warszawskich czytamy: 

Na podstawie pogłosek, obiegających 
w kołach zbliżonych do rządu, można już 
dzisiaj zanotować nazwiska kierowników 
przyszłego ministerjum urzędniczego. Spra- 
wy wewnętrzne, sprawiedliwości, skarbu i 
rolnictwa prowadzić mają odpowiedni pod» 
sekretarze stanu pp.: Dziewulski, Makow= 
ski, Wieniawski i Janicki, Przy ministere 
stwie oświaty. pozostać ma w charakterze 
kierownika dotychczasowy minister, p. Po- 
mikowski, który stanąć ma jednocześnie 
na czele gabinetu prowizorycznego. Kto 
obejmie prowadzenie ministerstw pracy i 
aprowizacji, wobec braku w nich padse- 
kretarzy stanu — niewiadomo. 


Cena 10 fen. 


REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 


„GAZETY ŁÓDZKIEJ" 


ul. Przejazd 8, 


Administracja 
otwarta od 8 I pół rane 
do 6-ej wieczór, w święta 

od 6 do 10 rane, 


Redakcją 
czynna od g. 9-ej do B-ej 
codziennie, w wigilje świąt 
do 10 wieczór, 


Rok VII. —-Ne 54, 


p Dla pierwszego z ministerjów wymie. 
niają pp. ks. Blizińskiego lub Kaczorow= 
skiego, dla drugiego — pp.: Janasza, lub 
Zaborowskiego. 

Decyzja zapaść ma w czasie najkrót- 
szym. 

W ogóle, jak nas informują, gabinet 
prowizoryczny tworzony jest z przekona” 
niem o jego krótkiej działalności, którą 
określają na dni dziesięć do dwóch tygo- 
dni. Rada Regencyjna dążyć ma do jak- 
IRybatgo skonstruowania gabinetu sta- 
lego. 

Już nawet wymieniają jako przyszłego 
prezesa ministrów dotychczasowego mi- 
nistra skarbu p. Steczkowskiego, Domnie- 
mania te wysunwane są na podstawie kon- 
ferencji, odbytych przez Radę Regencyjną 
z p. Steczkowskim. Czy jednak konferen- 
cje dotyczyły objęcia prezesury, czy też 
ponownego prowadzenia ministerjum skat- 
bu w przyszłym stałym gabinecie — nie- 
wiadomo. 

TEREN 21 EDR i WRO OIEEOWY ECA JMC IWD 


W czwartek przyjęła Rada Regencyj- 
na na posłuchaniu barona Lago, który 
z polecenia austrjackiego ministerjwia 
spraw zagranicznych wręczył jej tekst 
oświadczenia d-ra Seidlera w sprawie 
chełmskiej i traktatu brzeskiego. 

—— 


W „Nowej Gazecie* czytamy: 

Co powiedzieli delegaci korpusu 
Muśnickiego Radzie Regencyjnej i jakie 
instrukcje wydała im Rada Regencyjna 
objete jest najściślejszą tajemnicą. 

Ze strony zewnętrznej dochodzi wia- 
domość, że Rada Regencyjna poleciła 
gen. Muśnickiemu nawiązać łączność i 
działać wspólnie ze sprzymierzoną ar- 
za niemiecką przeciw wojskom rosyj- 
skim. 


7 ziem polskich, 


Warszaważ 
Pogrzeb ś. p. dr, Józefa Wolfa. 


W piątek o godz, 2 i pół przed złożo« 
nemi wśród rzęsistych Świateł i żywego 
kwiecia pośrodku kościoła: Ewang.-Augsb. 
zwłokami ś, p. dr. Józefa Wolffa superin- 
tendent, ks, pastor Bursche odprawił na- 
bożeństwo żałobne, żegnając zmarłego ser- 
decznem i wzniosłem, a pełnem wspom- 
nień przemówieniem. 

W czasie nabożeństwa pienia na chó« 
rze wykonała „Lutnia“. Świątynia była 
przepełniona przedstawicielami świata księ= 
garskiego, wydawniczego, literackiego i ar- 
tystycznego, którzy też odprowadzili zwło= 
ki na miejsce wiecznego spoczynku. 


Od rogu ul, Wolskiej i Młynarskiej 
wzięli trumnę na ramiona współpracownicy 
księgarni, którzy ponieśli ją do grobu ro- 
dzinnego. 

Nad grobem przemawiali prócz ks. su- 
perintende ta, redaktor Zdzisław Dębicki 
w imieniu Komitetu Kasy Literackiej; 
p. Zygm. Arct w imieniu Związku Księga- 
rzy, którego zmarły był prezesem i p. Are 
tur Oppman (Or-Ot) od redakcji „Tygo- 
dnika liustrawanego*. 

Przeciwko wprowadzeniu niedzielnego 
odpoczynku dla żydów. 

8 znaczniejszych żydowskich związ 
ków pracowników handlowych w War- 
szawie wypowiedziało się, podług infor- 
macji „Momentu,* przeciwko planowa- 
nemu przymusowemu zaprowadzeniu 
odpoczynku niedzielnego w tych intere- 
sach handlowych, które są zamykana 
w Sobotę. 


KAMI. 


zz 


GAZETA ŁODZKA 


Nowy gen, gubernałor. 


W miejsce gen.-gubernatora lubelskiego 
br. Szeptyckiezo mianowany został gene- 
rał piechoty Liposcak, który objął już 
urzędowanie. 

Hrubieszów. 

W dniu 17 b, m. we wsi Horyszów Pol- 
aki, parafji Grabowiec, dekanatu Hrubie- 
azowskiego, odbyła się uroczystość poświę= 
cenia kościoła rzymako-kktolickiego, prze- 
robionego przed laty z kościoła unickiego 
na cerkiew prawosławną. 


Wykrycie fałszerzy banknotów. 


Pod Kaliszem aresztowano 10 osób, 
Jktóre iabrykowały fałszywe banknoty ro- 
syjskie, I-rublowe. Fabryka mieściła się 
w wiatraku, Podczas rewizji znaleziono 
całkowite urządzenie przyborów do fałszo- 
(wania banknotów. 

Cudownie ocalony. 

` Z Kutna donoszą o niezwykłym wy- 
padku morderstwa i rabunku. Pewien 
gospodarz z pod Piątku sprzedał na 
jarmarku konia i obawiając się napadu 
bandyckiego w drodze powrotnej, wrę* 
czył otrzymane za konia pieniądze 
12-letniemu synowi, nakazując mu, aby 
w razie napadu wyskoczył z wozu i sta” 
rał się ujść z pieniędzmi. 

Obawa ojca okazała się słuszną, 
gdyż zaledwie wjechano w las, rozle- 
gły się w ciemnościach wystrzały. 

Chłopiec wyskoczył z wozu i pędem 
puścił się w las, w ciemnościach noc- 
nych zabłądził, zobaczywszy w lesie 
jakieś światełko, udał się w tę stronę 
i bez namysłu wszedł do domku stróża 
leśnego. Wystraszony chłopiec opowie- 
dział całą przygodę żonie stróża, pro= 
sząc o schronienie przed bandytami, 
odebrała od niego pieniądze, a same- 
mu poleciła ukryć się w piwnicy, co 
feż chłopak wykonał, 

Wkrótce chłopiec usłyszał, że przy- 
szedł stróż leśny i ze złością zwierzył 
się żonie, że zabił człowieka, ale zaro- 
bił na tym tylko 12 marek. Wówczas 
żona opowiedziała mu całą historię z 
chłopcem i pokazała pieniadze. 

Zaraż też uradzili zabić chłopca i 
spalić w piecu od pieczenia chleba. 
W tym celu wzięto się do napalenia 
ognia i gdy po chwili piec rozpalił się 
już, otwarły się nagle drzwi i do miesz- 
kania weszło kilku żandarmów, którzy 
zaczęli pytać, po co w nocy pali się 
takie ognisko, gdyż zdaleka widać z ko- 
mina wielki dym. 

Gdy stróż nie mógł wytłómaczyć się 
przybyłym, dokonano rewizji i wówczas 
znaleziono ukrytego chłopca, który o- 
powiedział całą historię rabunku i pod- 
słuchaną rozmowę. Bezzwłocznie więc 
aresztowano stróża mordercę i jego 
wyrodną żonę i oboje przewieziono za- 
kutych w kajdany do więzienia. 


Napad kandycki. 

W kolonji Kłopoczynie w gub, piotrkow= 
skiej, w pow. rawskim, dwunastu bandytów 
napadło z 16 na 17 b. m. między godz. 
12 a l w nocy na gospodarza Jana Ko- 
sińskiego. 

Bandyci wtargnęli do mieszkania przez 
okno domu i, grożąc nożami i rewolwera= 
mi, zażądali oddania pieniędzy. Gdy K. 
oświadczył, iż posiada tylko 100 rb., bane 
dyci odpowiedzieli, iż wiedzę, że K. po- 
siada 14,000 rb. W tym czasie eórka Kc- 
Bińskiego, 20-letnia Marja, wybiegła na pod- 
wórze w celu zaolarmowania sąsiadów, leca 
tu jeden z opryszków uderzył ją między 
oczy i pozbawił przytomności, 

Po długich groźbach K. zmuszony był 
oddać posiadane 12,000 rb. i 800 mk. 

Po otrzymaniu pieniędzy bandyci pobili 
K., zabrali futrs, pałta, sztukę sukna Oraz 
bieliznę 7-ga dzieci ogólnej wartości 6,000 
rb., wsiedli na stojący na drodze wóz i od- 
jechali w stronę Jajkowie. 

Kosiński z żoną, gpostrsegłszy nie- 
obecność starszej córki, rozpoczęli poszu- 
kiwania, Okazało się, że Marja leżała nie- 
przytomna w noenej bieliźnie, na dworze, 
abroczona krwią. Spadewadzony s Mogilnicy 
lekarz doprowadził ranną do przytomności, 
leca stwierdził, Iż grozi jej wypłynięcie le- 
wego oka, O.*n. policja kryminalna jest już 
pa Śladzie bandytów. 


Krajowa Rada Gospodarcza. 


Istniejąca w okupacji austrjackiej Kra- 
jowa Rada Gospodarcze, z siedzibą w Lu- 
blinie, ogłosiła odezwę drukowaną i roz- 
dass publiczności, a zawierającą nastę- 
fujące rezolucje: 

»1) Wobec wrogiego aktu ze strony pań- 
stwa anstrjackiego względem narodu pol- 
tkiego, wszelkie współdziałanie z e. i k. 
zarządem wojskowym w sprawie wyżywie- 
nia ludności stało się nadal niemożliwem, 


wskutek czego Krajowa Rada Gospodarcza 
rozwiązuje się, 

„2) Na jej miejsce powstaja wyłoniony 
z łona Kr. R. G. autonomiczny Urząd Zyw= 
nościowy, który obejmie natychmiast zarząd 
centralny Kr. R. G. Urząd ten podlega 
sankcji Państwowych Włada Polskich. 

„3) Zadaniem Urzędu jest objęcie dotych= 
czasowych i skupienie reszty pozostałych 
w kraju zapasów żywnościowych i podziału 
ma potrzeby ludności kraju, 

„4) Wobee zaszłych wypadków polity- 
oznych współdziałanie w zbieraniu zboża 
2e.ik. zarządem wojskowym stało się nie- 
możliwem, Urząd Żywnościowy stwarza więc 
swoja własne organa wykonawóze. 

FR,6) Dla zakończenia rachunków Kr. R 
G., wyłania się komisja Tikw'dxoyjna, która 
przerwie swą działalność z chwilą powsta. 
nia Urzędu Żywnościowego”. 

Odezwa po omówieniu uchwał kończy 
się słowami: 

„Obywatele Polaey, — chwila jest ciężka 
i tylko całkowite zrozumienie przes wszy- 
stkich ciążących na nas obowiązków wzglę- 
dem własnego kraju i Narodu pozwoli nam 
te chwile przetrzymać”, 


Qirdomości hleżeco, 


— O książki dla bibljotaki pars 
fialnej. 

W parafji S-go Krzyża tworzy się 
bibljoteka, o składanie książek. dla któ- 
rej prosi za naszem pośrednictwem du- 
chowieństwo tejże parafji. Zaofiarowa* 
ne' książki składać można codziennie 
w godzinach . biurowych w kancelarji 
parafialnej ul. Przejazd 13. 


— Z uniwersytetu ludowego. 

W ciągu bieżącego tygodnia wykłady 
na uniwersytecie ludowym im, Tadeusza 
Kościuszki odbędą się w następującym po- 
rządku: w poniedziałek 25 b, m. 1) od 6—7 
godz. dyr, Dawison: „O powietrzu, o pom- 
psch i balonach", 2) ed 7—8 godz. prof. 
Kern: „Powstanie ziemi i jej budowa“; wa 
wtorek 26 b. m. 1) od 6—7 godz. sędzia 
Jurkowski: „Ustrój dawnej Polski“, 2) od 
7—8 godz. prof. Wnszkiewiez: „Dzieje po- 
rosbiorowe”; w Środę 27 b, m. 1) od 6—7 
godz. dr, Biwiński: „Choroby płciowe i wal- 
ka z niemi“, 2) od 7—8 goda. p. Dippel: „Roz- 
wój ekonomiczny a ruch współdziełczy*. 

Zgodnie a życzeniem anacznej liczby 
słuchaczów, zajętych pracą zarobkową, wy- 
kłady rozpoczynają się dopiero o godzinie 
6 i pół wiecz. 

Na wykłady w m. merem kancelarja 
uniwersytetu pozpoczęła już zapiey. 


— Z Muzeum Rauki i Sztuki. 


Chege uprzystępnić zwiedzającym miu-* 


geum, zarząd postanawił pobierać opłatę 
przy wejściu do muzeum tylko 20 feu, dla 
dorosłych i 10 fea. dia nezniów i dzieci. 

Muzeum czynne jest obecnie codziennie, 
nie wyłączając Świąt od godz. 4-ej do 7-ej 
wieczorem, 

Szkoły miejskie, chcące zwiedzać mu- 
zoum w godzinach poraunych, windy o tem 
zawiadomić zarząd Towarzystwa na 3 dni 
wcześniej, 

W muzeum odbywają się pogadanki, 


— Czas letni. 


Okres trwania czasu letniego, t. j. po- 
suwania naprzód zegarów o godzinę, bę- 
dzie w r. 1918 znacznie rozszeczony. 

W r. 1916-go czas letni trwał od 1-go 
maja do 30-go września, w r. 1917 od 15 
kwietnia do 16-g0 września, W r,b., 1918-ym, 
czas letni trwać będzie od 1-go kwietoia 
do 14-go października. 


— Sprostowanie. 

W wczorajszej liście ofiarodawców z 
obozu Amberg dla biednych dzieci m. Ledai 
wkrądło się kilka błędów, a mianowicie: 

W łamie drugim w wierszu 33 od góry 
winno być Jach Karol, w tymże łamie w 
wierszn 49 od góry winno być Ksrbolsw- 
ski Miecaysław 1 mk,; w łamie trzecim w 
wierszu 26 winno być Urhssyek Jan, w tym- 
że łamie w wierszu 34 winno być Wiszło 
Jan 50 fen, Wojda Jsn 50 fen.; w tymża 
łamie w wierszu 37 winno być Zagajsw= 
ski WŁ. 2 marki, Zasowski Antoni I mk. 

— Z Karty chlebowej.! 

Wskutek zwinięcia przez Komitet roz- 
działu chleba i mąki kilkunastu ucząstków 
rozdawnictwa kart na chłeb i przyłączenie 
takowych do: innych sąsiednich, jakoteż 
wskutek częściowego wyłudnienia niektó- 
rych dzielnic miasta, niektóre ucząstki 
zmalały pod względem przynależnej do 
nich ilości rodzin i inne zaś niepomiernie 
się powiększyły. 

Wobec powyższego zdecydowane zosta- 
ło zmniejszenie niektórych dużych ucząst- 
ków i powiększenie mniejszych w sposób 
następujący: 


Z 3-go ucząstku przy ulicy Piwnej 17 
zostały odłączone ulice Fajfra |, przy Faj- 
fra, Kacis i przy Kielbacha i przyłą” 
czone do l-go ucząstku przy ul. Zgier- 
skiej 89. * x ra 4 

Z 6-go ucząstku przy ulicy Zachodniej 
17 odłączone zostały ul. Lutomierska, Ży- 
tnia, Nowo-Lutomierska, Nowo-Drewnow- 
ska, przy Drewnowska, Oficerska, Pryn- 
cypalna, Leśna, Generalska, Smugowa i 
przyłączone do ucząstku 5-go przy ulicy 
Bazarnej Ne 10. 

Z 7-go ucząstku przy ul. Młvnarskiei 
Ne 2 została odłączona część ul. Zgierskiej 
(wszystkie domy posiadałące numery pa- 
rzyste od 30-go do 52 włącznie) przyłą- 
czone do 2-go ucząstku przy ul. Zawadz- 
kiej 2 Bałuty. 

Z 14-30 ucząstku przy uł. Pańskiej 1 
odłącza się ulicę Szkolną i przyłącza się 
do ucząstku 21-go przy ul. Długiej 29, 

„Z 18-g0 ucząstku przy ul. Franciszkań- 
skiej 9 odłącza się część ulicy Wschodniej 


t j od Ne2 do 26 należącą do tegoż 


ucząstku i przyłącza sie do wcząstku 10-70 
przy ul. Brzezińskiej 56, 

Z 20-go ucząstku przy ul. Pasaż-Szu'- 
ca 41 odłącza się ul. Zieloną i część Lipo- 
wej od Ne 1 do 27-go i przyłącza się do 
ucząstku 26-g0 przy ul. Zakątnej 68. 


Z 21-go ucząstku przy ulicy Długiej | 


29 odłącza się ul. Pasaż Szulca i przyłą- 
cza się do ucząstku 20-go przy ul. Pasaż 
Szułca 41. 

Z 26.g0 uczastku przy ul. Zakątnej 68 
odłącza się ul. Andrzeja i przyłącza się do 
Erie A 28-go przy ulicy Rozwadowskiej 

Z 28-go ucząstku przy Rozwadowskiej 
25 odłącza się część ul. Wólczańskiej od 
Anny do Placowej i ulicę Karola i przy- 
łącza się do ucząsiku 36-go przy wl. Kąt- 
nej 24. 

Z 34-go ucząstku przy ul. Fabrycznej 
N5 odłącza się ul. Targową, Juliusza, 
Wodny Rynek i przyłącza się do 31-go 
przy Targowej 47. 

Z 35-go ucząstku przy ulicy Kątnej 34 
odłącza się ul. Wiznera, Staro Wólczań- 
ską, Górny Rynek i cześć ul. Piotrkow- 
skiej (od Karola do Górnego Rynku) i 
Wólczańską od Placowej do szosy Pabja- 
nickiej przyłącza do 37-30 ucząstiu 
przy szosie Pabjanickiej 6. 

Wszystkie powyższe zmiany już nastą- 
piły i mieszkańcy wymienionych ulic win- 
ni zgłaszać się po karty chlebowe na okres 
72-gi od poniedziałku dnia 25 b. m, we- 
dług nowej przynaleźności tych ulic. 

Mieszkańcy nowo przyłączonych ulic 
otrzymają karty chlebowe na okres 72-gi 
w ciągu piątku dn. 1 marca i soboty 2-go 
marca. 

Na ekres 73 nastąpi w ucząstkach no- 
wy podział ulic podług dni, o czem miesz- 
kafńcy będą zawiądomieni w ncząstkach. 

“ 

— 2 Wydziałn zaprowiantowania 
missta. 

Magistrat m. Łodzi zatwierdził nowy 
cennik artykułów spożywczych, według 
którego pud kaszy orkiszowej kosztuje 
Mk. 15,20 (funt. 38 fen.), pęczaku — mk, 
16,80 (funt 42 £; funt manny — 0,55 fen. 
funt kaszy tatarczanej mk. 1,05; funt gro- 
chu polnego —- 0,60; funt ryżu mk. 2,25; 
pud soli mk. 6,60 (funt 16 i pół fen.) 

Funt kawy mk. 10,00, funt kawy żołę« 
dziowej mk. 2,00 funt kawy słodowej mk. 
2,20, funt kawy „Pluton* (ekonomiczna) 
m, 3,55; funt snrogatu kawy mk. 1,50; 
funt cykorji mk. 2,40; funt mleka konden- 
sowanego mk. ł,75. 

Funt Herbaty I-go gatunku mk. 34,00 
H-go gatunku mk. 28,00, I-go gatunku 


| mk. 22,00. 


Funt masła mk. 7,00, funt słoniny mk, 
5.50, iant marmolady mk. 2,00; paczka 
zapałek (banderola 21 fen.) — 0,79 fen; 
12 sztuk mydła tualetowego mk. 4,80 (1 
sztuka 40 ien.) mydło w proszkn—paczka 
250 gr. — 0,55 fen.; funt sody — 0,32 f, 
funt mafty mk 2,00, funt cukru w kostce 
mk. 1,00, funt faryny — 0,95; funt mięsa 
musziowego mk. 1,15; mięso w puszce 4 
litry mk. 8,00; funt mąki walcowanej — 
0,60; iunt mąki pszennej — 0,40, kostki 
buljonowe puszka (800 sztuk) mk. 24,00 
(i kosika 3 í), funt miodu naturalnego— 


mk. 4,00, (i) 
— W sprawie hal targowych. 
Do Magistratu łódzkiego złożono 


memorjał w sprawie budowy hal fargo- 
wych. 

W memorjale zaznaczone, źe miasto 
wydaje corocznie miljonowe sumy na 
różne zapomogi i cele filantropijne. 

Wprawdzie cele te są niezbędne, 
lecz z drugiej strony miasfo popiera 
tym sposobem żebraninę.  Wniosko- 
dawca jest zdania, iż o wiele byłoby 
celowszem użycie części wydawanego 
funduszu w inny sposób, dając możność 
zarobkowania ludziom potrzebującym, 


PRZEDSTAWICIEL 
E. Tuwim, Warszawa, Leszno [2 


a jednocześnie zaprowadzając. różne u- 
lepszenia w mieście, które jako nie- 
zbędne, oddawna domagają się urze- 
czywistnienia. 

Do rzędu koniecznych urządzeń zali. 
czyć należy przedewszystkiem hale tar- 
gowe miejskie z których dochód mmożli« 
wiłby miastu nietylko pokrycie wydatków 
wraz z procentami od wyłożonego kapita- 
łu, lecz przysporzyłby znaczne dochody. 

Istniejące u nas targowiska produktów 
spożywczych są zbyt wielką anomalją w 
porównaniu n. p. z Warszawą, która Ode 
dawna posiada wzorowo urządzone hale 
targowe miejskie, a gospodarką poszczy= 
czyć się może pomyślnemi rezultatami, 

Przedsiębiorstwo straganów prywatnych 
przy ul. Kościelnej 246 6 przynosi 80,000 
mk. rocznie, z których, stosownie do kon- 
traktu, Magistrat otrzymuje 16,000 mk. 
Przedsiębiorcy chcieli w swoim czasie 
sprzedać calą posesję przy ulicy Kościel- 
nej; przestrzeni 266 m. za 10,000 rb, 

iW nioskodawca proponuje wybudować 
wie kie Hale miejskie na Targowym Ryne 
ku, jako najodpowiednjejszym punkcie 
tak pod względem położenia jak i komu- 
nikacji. Koszty budowy oblicza na 500,000 
marek. 6) 

-- Sprawy pilokarskie, 

Pomiędzy Związkiem przemysłu mącz- 
nego i związkiem piekarzy i cukierników 
(żydów) a Komitetem Rozdziału Chleba i 
Mąki— doszło do porozumienia w tym du- 
chi, iż ustalenie warunków podwyższenia 
płacy nastąpi po ostatecznej decyzji w 
sprawie reorganizacji wypieku chleba, mia- 
nowicie umiastowienia funkcjonujących do- 
tąd piekarni. 

Do czasu jednak ustalenia projektowa» 
nych warunków pracy, Komitet Rozdziału 
Chleba i Mąki zobowiązał się przyznać 
bonifikację pracownikom piekarskim, pu- 
dług umowy z przedstawicielami dwóch 
wyżej wymienionych związków. (i) 

— Teatr Polski (Cegielniuna 63} ` 


Dziś o godz. 3 popoł. „Dom otwarty* 
Bałackiego. O godz. 7 i pół wiecz. „Zbój- 
cy* Szyllera. 


Nadesłane. 


Setrotarjat Koła Związku Młodzieży Pol- 
skiej „Żagiew* komunikuje: 

Dnie 9 lutego b, r. odbył się w Łodzi 
wiee młodzieży akademickiej oraz szkolnej 
Obecnych było kilkaset osób. Nad refera. 
tem członka zarządu „Żagwi* p. t» „Obecny 
stan sprawy żydowskiej w Państwie Pol- 
skiem* wywiązała się dyskusja, w której 
zabierali głos sjoniści, s-dacy oras całon= 
kowie „Żsgwi*. Po wyczerpaniu tematu 
została przyjęta entuzjastycznie przez ze» 
braną młodzież obu wyznań, przytłaczającą 
większością głosów (przeciwnych 7), na= 
stępująca rezolucja: 

„Młodzież polska bez różnicy wyznania 
i pochodzenia, zebrana na wiecu dnia 9-go 
lutego 1918 roku, swołaaym z inicjaty= 
wy Związku Młodzieży Polskiej „Żagiew” 
stwierdza, iż jedynym środkiem rozwiązania 
kwestii żydowskiej w Państyie Polskiem 
jest przyciągnięcie pozostałej po wojnia 
wszechówiatowej masy żydowskiej na nie- 
miach naszych do kultury polskiej oraa 
w szlachetności ideałów polskich. 

Wobec powyższego pewnika młodzież 
wyraża żyezenie, aby rząd polski zajął boze 
wzgiędaie opozycyjne stanowisko w etokun= 
ku do żądań separatystów żydowskich: 

a) wprowadzenie żargonu du szkół lų- 
dowych i innych instytucji społecznych, 
jako narzecze niemieckie, byłoby promoto= 
rom kultury niemieckiej; 

b) wprowadzenie autonomji kulturalno= 
narodowej żydowskiej, a w szczególności 
spzejalnyeh szkół elementarnych, azkół 
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średnich, rad szkolnych, 
pedagogicznych, ete. 
Sa życzenie, aby rząd ukró- 
ciè interwencję zagranicznych Ży» 
w, niemieckich, rosyjskich, czy też ame- 
wiikich, gdyż kwestja żydowska jest 
pazwiględnie sprawą wewnętrzną państwa 
olskiego. 
P Wie wyraża zdanie, iż obowiązkiem 
całego społeczeństwa polskiego, a w szcze. 
gólności młodzieży jest: 

a) dopuścić do wszelkiej współpracy i- 
deowej, społecznej, oświstoweł, dobroczyn= 
nej, jak to: towarzystw oświatowych, awiąze 
ków młodzieży, organizacji skautowyeh, 
towarzystw dobroczynnych, ochron, etc. 
wszystkich obywateli bez różnicy wyznania 
i.poehodzenia; 

b) zająć się szerzeniem kultury pol- 
skiej wśród tych licznych mas, zamieszku- 

cych ziemia polskie, które jej jeszcze 
nie wchłonęły, 

Rezolucja powyższej treści zostaje po- 
daną do wiadomości włada polskich, redat- 
cji pism, radnych, oraz ławników, inetytu- 
oji społeczno-oświatowych i organizacji pc- 
lityczaych m, stoł. Warszawy, oraz Łodzi, 
Redakcja pisem prosi się o umieszczenie 
owej iesolucji, w swych dziennikach, ześ 
orgśnizacje, oraz partje o podanie jej do 
wiadomości swych członków. 

Zgodność rezolucji stwierdza Robić 

BIURO PRASOWE „ŻAGWI*. 

Łódź, ània 14 lutego 1018 roku. 


Telegramy. 


Komunikat niemiecki. 
Berlin, 23-go lutego. (Urzędowo) 


Z widowni wschodniej. 

W Estlandji nasze wojska posuwają 
się na wschód, W  Lifiandji zajęliśmy 
Wałk. 

Na Ukrainie nasze posuwające się ku 
PA od Łucka wojska zajęły Dubno. 

ja pozosiaiym froncie operacje mają nor- 
malny przebieg. Liczba wziętych do nie- 
woli jeńców powiękrzyła się o 3 genera- 
łów, 12 pułkowników, 433 oficerów i 8770 
żołnierzy. 

7 pozostałych terenów walk nic no- 
ve 

Pierwszy Generatkwatarmistrz 
LUDENDORFF. 


Z parlamentu węgierskiego. 

Budapeszt 22 lutego. 

Na wezorajszem posiedzeniu izby posel- 
skiej powiedział prezes ministrów Wekerle 
m. in, Co następuje: co eio tyczy sprawy 
poiakej, nie uważam za potrzebne podkre- 
ślać, że odnosimy Się z największą sympa- 
tją do jej przyszłej konstytucji, konsolidacji 
1 do tego, aby naród połski w zupełności 
zaspokoił awoje dążenia (ogólne potakiwa- 
nie), Nie jest to tylko moim osobistym 
punktem widzenia, łecz odpowiada to ży- 
ezeniom całego węgierskiego narodu. Co do 
spraw, które nie są jeszcze należycie wy- 
jaśn vneiBą w stanie pertraktacji, nie nada- 

ja się, jak się samo przez się rozumie, do 
ay nurzań, 

dest w danej chwili najważniejszem to 
pytanis, mówił dalej Wekerle, w fąkiej mie- 
rse poństwo niemieckie zamierza zabezpie- 
czyć granice swego państwa ze wsgiędu 
na pretensje Polski ? 

Pod tym względem może on jednak ige 
bę zapewnić, że i przy rozstrzyganiu tej 
sprawy decydujący wpływ będą miały pol- 
skie stosunki etnograficzne, Co się zaś ty- 
czy sprawy chełmskiej, to nastąpiła już co 
do niej z Ukrainą nowa umowa, Musi 
przedewszystkiem zauważyć, co także su- 
strjacki prezes ministrów szczególnie pod= 
kreśli, że ukraiński traktat pokojowy w 
punkcie 9-ym zwiąsany jest warunkiem, 
że tylko w tym razie wchodzi w życie, to 
jest ma być wykonenym, jeżeli wszystkie 
inne punkty trsktatu będą wykonane, Je- 
żeli chociażby jeden tylko puokt nie został 
wykonany, kończył Wekerle, traci cały trak- 
tat swg siłę i należy zawrzeć nową umowę. 

W sprawie chełmskiej doszła do skutku 
nowa UMOWA, która posiada warunek, że 
życzenia Jadności i stosunki etnograficzne 
będą uwzględnione, że ta sprawa będzie 
rozstrzygnięta przy współudziale Polaków. 
Mam nadzieję, że prey wykonaniu całego 
Iraktutu pokojowego również i ta sprawa 
I0twiązana będzie ku zaspokojenia i uwzglę” 

dwiestu polskich interesów, 


z eo n parlamentu 
Wiedeń 23 Tai 
Na poczatku 

prezes minisirów 

jak już 


nie 


którą obec- 
dzą' Niemcy Pizda Rosii. i 


| ko połega na tem, 
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Wkroczenie austrjiacko-węgierskich wojsk 
do Ukreiny, z którą jesteśmy w  porozu- 
mieniu, nie nastąpi. Cu się zaś tyczy 
Rumuuji, to trwa zawieszenie broni mię- 
dzy nią i Austro-Węgrją. Pertraktacje po- 
kojowe rozpoczną się w najbliższych dniach 
(oklaski). FR 

Izba przystąpiła natychmiast do pier- 
wszego czytania prowizorjnm budżetowego. 
Poseł dr. Eug. Lewicki wskazuje na to, 
że Polakom ani ze względów  historycz- 
nych, ani etnograficznych przez zawarcie 
poko u z Ukrainą nie wyrządzono niespra- 
wiediiwości, 

Polakom nie chodzi o Chefmszczyznę, 
mówił dalej dr. Lewicki, jest totylko pre- 
tekst, aby dawno posłanowioną walkę 
przeciwko państwom centralnym  zainsce- 
nizować. k żeli Polacy sądzą, że Ukraina 
porzuci centralne państwa, aby się sprzy- 
mierzyć z Polakami, to są w wielkim 
błędzie. 

Wbrew opinjom, rozsiewanym ze stro- 
ny słowiańskiej, mówca twierdzi, że Ukrai- 
na nie będzie wasalem niemieckiego pafie 
stwa, lecz jego sprzymierzeńcem. Ukrai- 
na odrzuca dawane jej ze sitony słowiańe 
skiej rady, ponieważ podstawy niemieckiej 
polityki zgodne są z dążeniami Ukrainy“. 


€ęgry z Rummunją. 


W parlamencie węgierskim na zapy- 
tanie jednego z posłów 0 rokowania 
pokojowe z Rumunią odpowiedział pre- 
zes ministrów dr. We*erle, co następu- 
je. Z Rumunją prowadzone są rokowa- 
nia, ĉo do których mogę udzielić objaś- 
nienia, że doprowadzą, mam nadzieję, 
napewno do rokowań rokojowych już 
w czasie najbliższym. Nasze stanowis- 
aby stosunek nasz 
do Rumunji, o ile to możliwe, uregulo- 
wać na drodze porozumienia wzajem- 
nego, o iłeby zaś to zawiodło — wyjaś- 
nić sytuację przy pomocy oręża. Oczy- 
wiście będziemy uważali za nasz obo- 
wiązek w razie rokowań pokojowych 
bronić naszych interesów państwowych 
pod każdym względem. Warunki dla 
tych rokowań wprawdzie mnie są jesz- 
cze ustalone, a przytem pewnych kwes- 
tji terytorjalnych, omawianych w pra- 
sie, nie mogę roztrzasać, gdyż są za- 
leżne od umów międzynarodowych. 
Bądź co bądź pozwolę sobie zauważyć, 
że praw nasz; będziemy bronili: 1) 
Z punktu widzenia wymagań obrony 
kraju, 2) z gospodarczego punktu wl- 
dzenia, 3) z punktu widzenia komuni- 
kacji lądowej i wodnej i 4) w tym kie- 
runku, aby wszelkie mieszanie się Ru- 
munji do naszych spraw wewnętrznych 
było uniemożliwione. Pozatem przy- 
kładamy wagę równięż do tego, aty 
położenie braci naszych, mieszkających 
w Rumunji, zabezpieczone było pod 
każdym względem. Co się tyczy żąda- 
nia, aby i ludność Siedmiogrodu brała 
bliższy udział w rokowaniach pokojo- 
wych, te muszę zaznaczyć, że nie cho- 
dzi tu o sprawę wyłącznie Siedmiogro- 
„du, lecz raczej o całe Węgry. a więc 
o sprawę, ara my wszyscy nietylko 
rozumiemy i dobrze znamy, lecz którą 
również jesteśmy i musimy być na 
wskroś przeniknięci. 


Sprawa rumuńska, 


Korespondent „Berliner Tageblatta" do- 
nosi z nad granicy szwajcarskiej pod da- 
tą 21-go b. m.: Weding wiadomości, otrzy- 
manych przez paryski „Petit Journal" z 
Jass, oczekiwane jest wysłanie w czasie 
jaknajbliższym przez nowy gabinet ru- 


| muński noty terminowej do rządu peters- 


burskiego. Jak dalej zapewnia korespon- 
dent dziennika paryskiego, Ukraina by- 
najmniej nie obstaje przy Besarabji, jeże- 
Eby przez przyłączenie Besarabji do Ru- 
munji powiodło się doprowadzić do po- 
koju na wschodzie. Pomiędzy rządem ru- 
mauńskim a radą ukcaińską utrzymane ma 
być porozumienie jakuajlepsze. 

Jak się dowiaduje „Corriere della Sera", 
państwa koalicji przesłały rządowi rumuń- 
skiemu notę, wyrażającą życzenie, aby 
Rumunja zwróciła otrzymane dotychczas 
od koalicji zaliczki w sumie 31/, miljsr- 
dów lei. Koalica oświadcza przytew, że 
zgadza się w zasadzie, aby zwrot tej st- 
my zagwarantowany był przez udzielenie 
państwom koalicji koncesji ekonomicznych 
w Rumunji. 


Bułgarska prawda O ru- 

munach. 

Sofja, 23 lutego. Bułgarska Agentura 
Telegr. „Mir* omawia oficjalną notę 
wiedeńską, dotyczącą możliwości poko= 
jowych z Rumuają, która ma jeszcza 
zamiary "zdobyczy terytorjalnych i za- 
mierza dopominać się takowych z bro- 
nią w ręku. „Mir“ wypowiada swoja 
najwyższe zdumienie nad tą niesłycha- 


- 
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nie okazali się niezdecydowani i niedo- 
statecznie silni, aby powstrzymać zbrodni- 
czą rękę własnego militaryztinu, to nie po- 
zostaje nam nic innego do wyboru, jak 
przyjąć warunkı niemieckiego imperjaliz- 
mu aż do chwili, gdy zmieni to rewolu- 
cja europejska*, „To oświadczenie rządu 
bolszewickiego przemawia za tem, że przy 
zawarciu pokoju z Rosją musimy otrzy. 
mać od niej pewne gwarancje, co do speł 
nienia przyjętych zobowiązań względem 
nas“, 


Aresztowanie sztabu 2-8) 
polskiej dywizji. 


W Orszy zaaresztowano komentantaą 
2-iej polskiej dywizji gen. Szamotę z ca- 
łym sztabem i odesłano go do Petersbur- 
ga. Donoszą o tem dzienniki rosyjskie z 
dnia 8 b. m. p 


TEMERE TOPIE ZE ZPPA EOE E TĄ 


wymian ludności cywilnej, 


Biuro Wolffa donosi: 

Tuż przed odjazdem z Petersburga 
niemieckich członków komisji petersbur= 
skiej podpisany został nkiad o wzajemnej 
wymianie ludności cywilnej z tym zastrze» 
żeniem, że układ ten potwierdzić muszą 
odnośne rządy. 

Z szeregu postanowień tego układu 
wymienić można następujące: zgodnie ze 
znanym nieratyfikowanym protokułem ko- 
penhaskim uprowadzeni przeż wojska ro- 
Ssyjskie mieszkańcy Prus wschodnich bez 
względu na wiek i płeć odesłani będą z 
powrotem do ojczyzny. 

Z pozostałych w Rosji osób cywilnych 
narodowości niemieckiej odesłani zostaną 
do ojczyzny najpierw kobiety i dziewczę. 
ta oraz osoby pici męskiej w wieku do 
16 lat i ponad 45 lat, następnie mężczy- 
źni niezdolni do słażby bez względu na 


na o »ozórdń APPOWEEASENAGRCIEG A WACC Rumunów, która opiera się 
hyba tylko na nadziei powstania braku 
ości między sprzymierzonymi i tak 
9 rumuńskie koła rządowe wykazały 
dotychczas dostatecznie, że zdolne są 
do wszelkiego poniżania się wobec wiel- 
kich, aby tymbardziej okazywać wiel- 
kość wobec mniejszych. Nigdy by się 
oni nie byli zdecydowali do przystąpie- 
nia do wojny z ententą przeciwko cen- 
tralnym państwom, gdyby nie byli dali 
wpoić w siebie wiary, że za kilka mie- 
sięcy po ich przystąpieniu do ententy, 
ta ostatnia osiągnie zupełne zwycięstwo. 
Teraz, gdy spostrzegli swą pomyłkę, 
są gotowi powrócić do swych dawnych 
sprzymierzeńców i poczynić im wszelkie 
ustępstwa gospodarcze, aby tyłko naszym 
interesom szkodzić. 

Mamy jednak nadzieję, że przekonają 
się wkrótcę, iż wiarołomstwo, które spot- 
kało się na polu walki z należytą karą, 
nie może liczyć na nagrodę. Nasi sprzy* 
mierzeńcy nie zatracili tak uczuć, jak to 
oni myślą. Nie zgodzą się oni nigdy do 
podtrzymania i poparcia tych, którzy ich 
tak han.ebnie zdradzili". 


Wiłson a konferencja wer- 
salska. 


„Nienwe Rotterdamsche Courant* do- 
wiaduje się, iż prezydent Wilson w przy- 
sziym tygodniu znów będzie miał mowę 
w kongresie, Treścią jej będzie omówienie 
smeryrańskich warunków pokoju oraz sta- 
nowisko St. Ziedn. wobec decyzji aljantów, 
powiętej w Versailles, 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin, 23-go lutego. Przy stole rady 
azkowej v; Payer, hr. Ró!ern. Wice- 
prezydent dr. Passche otwiera posiedzenie 
o godz. 11 m. 16, 


Szereg spraw rachunkowych załatwic- | wiek, a także wszyscy lekarze i osoby 
no bez dyskusji, Pierwsza dyskusja nad duchowne. 
projektem prawa co do z'niany podatku Rząd niemiecki zaakceptował już ten 
wojennego ma wniosek posła Südekuma | układ, Zgoda rządu rosyjskiego jeszczd 
(soc.) zastaje zdjęta + porządkw dzienne- | nie nastąpiła. 
go. i przekazana do załatwienia wczasie (Przegląd poranny). 
narad uad etatem. Następnie przystąpic- 
na do omawiania dezyderatu komisji głó- . zZ 
wnej, dotyczącego spraw militarnych, któ- Rozmaitości. 


Poseł Stūcklen 
(soc.) przemawia za tem, aby izba niepo- 
dejmowała przymusowych środków do u- 
wolnienia starszych roczników, 


Dla czego hałszewicy chcą 
pokoju? 


„Nord. Alle. Zig.” Berlin, 23 lutego. 

Podług mi rodajnych doniesień z Ro- 
sj, nie ulega naumniejszej wątpliwości, że 
rząd bolszewicki zdecydował się podpisać 
niemieckie warunki pokoju w Brześciu Li- 
tewskim wtedy dopiero, gdy go zawiodły 
nadzieje, że ruch strajkowy w Niemczech 
iw Avstro-Węgrji doprowadzi do rewolu- 
cji i zmusi nas i naszych sprzymierzeń- 
ców do wyrzeczenia się tego wszystkiego, 
co uważamy obecnie za niezbędne do z2- 
bezpieczenia naszej ojczyzny od przyszłe- 
go nacadu. Depesza iskrowa Rady komi- 
sarzy ludowych z dnia 21 lutego potwier- 
dza jeszcze raz fakt, że nawet w chwili 
obecnej, gdy rząd bolszewicki okazuje 
gotowość przyjęcia warunków, postawio- 
nych w Brześciu „Litewskim, nie liczy on 
na trwały pokój i ua wznowienie przyjaz- 
nych stosunków z Niemcami. W depeszy 
iskrowej mówi się dosłownie: „ponieważ 
niemieccy robotnicy w tej ważnej godzi» 


re przerwano we środę. 
G5Qsietni jubileusz jarmarku w Lżpoisu 


przypadnie w tym roku na wiosnę, albo- 
wiem 1 marca 1268 roku odbył się pierwszy 
zjazd kupeów s różnych krajów w Lipsku, 
a ówczesny władca tego kraju, margrabia 
Dietrich z Landsbergu, jako lennik Cesare 
Ski, wydił orędzie dla miasta „Lypsk*, w 
którem zapewniał: 

„Opekę i obronę dla kupców z krajów 
wszystkich sładców, którzy by towary ku» 
pieckie wieźli do Lipska; opieka zaś roze 
ciągać się będzie i na kupców z tych kra- 
jów, z którymi pan lenny pozostaje w waśni 
(Fehde)*. Giejt taki był dla kupców ko- 
nieczny, ponieważ drogi w Niemczech nie 
były pewne od napastników i zbrojnych 
iupieżców. 

Maszyjniki w Paryżu. 


Zdaje się, że paryżankom znudziły się 
już perły i djamenty: więc wprowadziły 
jak „Journal* donosi, nową modę: ususzo= 
ny i. | pomalowany groch, jako też pestki 
od śliwek, czereśni, moreli i brzoskwiń 
nosi się jako korale przy kolier na szyi. 
Znani artyści francuscy podjęli sią poma= 
lowania owych prowizorycznych korali: 
wytwarzają Oni niemałą konkurencję ma= 
lowanym perłom szklanym. 


Koncesjonowane Biuro Wynajmu kokali 


„Pośredmił” t u. Potrkowsku 64. 
POSZUKUJE: 


składającego się z 4 do 5 et. z wygod. dor piwnicą etc. pa 
Słanscznógą. mieszkania, poza n acz dok, aa placa Ste maj 


stromy, a ui. Długą i Sienkiewicza—ze strony drugiej, Pożądany przy tem ogiddek. 


Lekala dla Taktadu Mleczarskiego ze sklepem, magazycem, remizą, stajnią, ewent, z mie= 


ki d 3 do 4 pok. dami. 
Lokalu szkolnego zzy,zPotea ie, alsoyze zę z 8-10 Kas, el te, oświe., bileko, pray- 
3 pokoi z kuchnią 


stanku tramwajowego. Pożąd: przytem mieszkacie dla nauczycieli z 8 pok. 
z wygodami f elektr. oświetleniem. 


oświetl. grzowem z wygodzni na [iokoj umeblowanych 


lem piętrze w certrum miasta. 


MA DO WYNAJĘCIA: 


Mieszkanie przy ul. Piotrkowskiej na parterze, składa się z trzech pokoi i kuchni bez wygód. 
Oswietlenie elektryczne. 


w różnych 
punit. miasta. 


Skle przy ul. Piotrkowskiej o Ż ol ch z mieszkaniem z 3 Skl w okolicy Na 

f pokoi i kuchni, Sygodami PREY SECA ED Rynku 2 2 pok, 
4 Widow. 3 minuty od przystanku tramwajowego. 

Mieszkanie z 6 pokoi: Semion ciertoa. A ojgo tam 

| pokój UMEKIOWANY sigso i 1 moteszy: Może być x ustuga t Gniadaciomi. 


Ocoh) zamieruriwame z 
9—1 i od 3 do 6 wiecz. 

PP. Właściciele nieruchomości proszeni są o łask. podanie warunków ostatecznych 0:az 
I nadesłanie planików sytuacyjnych. 


zgłaszać się bezpośrednio do Sekretarjatu Biura od 


GAZETA ŁODZKA— 2% luty. I 54 


tylko prześliczną misterną z ziarnek jabłek 
i gruszek złożoną imitację, 
Podobno modę tę najnowszą zawdzię- 


Ach, dłużej patrzeć tam nie mogę, 
Gdyż widzę wszędzie przemoc, zgro: 
Na wielką lepiej pójdę droge“, i f 


Kawiarnia I Restauracja „Savoy“ 


Randez-vous towarzystwa łódzkiego. 
Wyśmienite obiady. Ko: a lz carte. 
we odstał: s wina. 
Codziennie od Koncert artystyczny Braci Taube. 
(o rledziela o g. 5 pn. HERBATRA, w czasie której WY MUZYRA- 


Wybore- wych. 


mz = 


pE 
Viis 


najlepsze: 


cza Paryż żcłnierzom 
uprzyjemniają sobie pobyt w rowach strze- 
leckich wiązaniem na nici pestek owoco- 


Odpowiedzi redakcji, 


Panu Liech. Z „Nastrojów* poniżej 
wydrukowane 7 wierszy są — względnie 


„poilus“, którzy 


„Zachód w purpury płaszcz odziany 


ró 


dałach i fasoli 
mniejszym dziew 
nikt zawiesć korali szklanych na szy ę, 


Młode dziewczęta zaprzestały malatury 
1a porcelanie, powróciły do zwyczajów 
swych prababek, które malowaiy na mig- 


kom nie poważy Się 


ne wzory. Nawet naj- | 


— Nie spuszc 


ważme zawiańcmicnie. 


Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Publicz- 
ność, że na arcydzieło wszęchświatowej sławy firmy 
C:nes** pod tytułem 


ATEROWI 


głęboko wzruszający dramat w 8-iu częściach, 8 000 metrów, 
dostaliśmy wyłączne prawo demonstrowania. Wielki dra- 
mat t:n ilustruje Epopeję Napoleońską. Niezwykle boga- 
ta wystawa, udział kilkuset tysięcy wojska, barwne kostju= 
my, imponujące epizody—tworzą wyjątkowo wartościową 
i ciekawą całość. 

W rolach głównych: Amletto Novelli — wyko- 
nawca roli Vinicjusza w „Quo Wadis" i Franceska 
Terribilli odtwórczyni roli Królowej Nilu. 

O dniu demonstrowania tego obrazu będą osobne 
ogłoszenia. 

Bilety można już nabywać od poniedziałku d. 25 lu- 
tego o godz. 3 po poł. codziennie, 

Z poważaniem 
Dyrekcją Teatru 


BLA DZIECI 


co środa, sobota 1 niedziela o 4 po poł. 
będą dane przedstawienia. 


Wszystko się śmiać musi 


wTestrze URANIA“ 


Cegielniana Me 34 
Codziennie 2 godzinny program 


homerycznego śm echu 
składający sią 15 atrakcji, między iunemi 


Dyrskcia Koncertowa Alfreda Straucha, 


Łódzka Orkiestra Symfoniczna. 
Sala Koncertowa, Dzięina Ne 18, 
W poniedział.k dn. 25 lutego 1918 r, o godz. 8 wiecz. 
XV Koacert Symfoniczny 
pod dyrekcją Bronisława Szuica 


Wieczór Operowy. Kreton a 25 tresowanemi 
STANISŁAW Seluia Caloi piękność z Warsza- 

4 a 4 * wy z nowym repert. 
Gruszczyński |qCes ngg we". 


Na zakończenie znany oryg. komik polski 
król Śmiechu St, Bronecki, 


SĄ | UWAGA: Wkrótce będą demonstrowane 
Ą | kino-obrazy. Dyrekcja. 


Najiańsze źródło! 


różnych resztek 


Po fabrycznych cenach 
Rozmaite Resztki 


Dzielnej. 34 m. 14 


poprz. ofic. I piętro. 
Piękry wybór na BLUZKI i SUKNIE, 
różne towary na MĘSKIE, DAMSKIE KO- 
STJUMY i PALTA oraz PLUSZ, DRAP, 
KORTY, SZEWIOT, SU NA, PODSZEW- 
KA, SATYNKA, BARCHANY, FLANELE, 
CAJGI i iine modne towary. 
Uwaga: Ceny staże, 
N li podyśrzu, lewa oficyna 
1-sze piętro. Zastać mo- 


3 od godz. 8 rano do S wiecz, 


. ROSENSTEJu. 


ŚWIERZBĘ 


nawet zadawnioną i z bolesnymi strupami, 
pryszcze, męczące swędzenie leczy rady- 
kalnie, bezwonny „”irem od ś-i=rz= 
byść wyrobu apteki Ed. Lipinskiego, 
Warszawa—Mokotów. Sprzedaż w apte- 


Pierwszy tenor Opery Warsz. 
w programiez Beja z op. „Łołreagrin*, Puccini arja z op. „Tos- 
ca“, Verdi arja z op. „Aida* LŁecncovaiło arja z op. „Pa- 
jace", A. Dvorak symiouja 1€ 5 E-moll „Z nowego świata“ 


Sroda, dnia 27 Lutego IGi8 r. o godz. 8 w. 
Jedeny recital fortepianowy 
ERA EROL 


SZRETER 


W programie: Bach, Bizoni, Beethoven. Chopin, Lis:t, R<żychi, 
Ljadow, Skrjabin, Rachmaninoff, 


Bilety u Alfreda Straucha, Dzielna 12 


różne kwity lombardo- 
we i biżuterje, płacę 
najwyższe ceny. Łódź, 
ul. $sene nia 8, w 


|| OSAKA OPO TWAORAC 
Z dniem 1 marca 1918 r. wynosi za- 
sadnicza cena gazu zą 1000 sróp sześc. 


Nik. 8.55 fen. 


Rierownieiwo Wojskowe Gazowni 


w Łodzi. kach i skład, aptecznych Łódzkich i oko- 
3 licznych. 
A jal ji ESSEE SNA 


Spogląda na nas hen z wyso sa, 
Jakby nasz świat był mu nieznany, — 
cza z nas krwawego oka. 


Nowość! 


Restauracja i Rabaret Hrtgstyczny 


ir „COLOSSEUM ZĘ Zachodnia 


Codziennie od 7-mej występy artystek i artystów. 


Muzyka — Śpiew — Humor — Satyra — Tańce 


Przedstawienia odbywają się 


Wejści 


małej sali. 


cie bezpłatne. 


Lokal mocno ogrzany. 


Choroby skórne i zewnętzne 


Keustantynswska (2 
Przyjmuje: k 


Panów 
9—1i ad 6—8. 


Paowa Wyrobów ER 
po tzytznizych v4 


i. Serino 4 


ul. Nawrot 23. 
przyjmuje do 
przerabiania ża- 
kieiy, swetery, 
oraz nadrabianie 
pończoch, 

Rox założenia 1886. 


l od RA Se 


AUCE 


ś|Kilka gospodyń ; 


warzywne, pastewne i 
kwiatowe 


gwarantowanej dobroci 


dostarcza w każdej ilości 
SKŁAD NASION 


LEHRi SKA 


Warszawa, Żabia 2. 


zebildeter Deutscher. 
Offerten bitte unter „Dzutsch* in d. 


unterrichtet 


Tańczyć | 


z gracją i elastycznie można się natczyć 

tylko © czkoła tańców Miaurycc= 

go Henrykowstisgo daw. Wschod- 

mia 57, obecnie Cegielniana 43, Za- 

pisy i informacje codziennie od godz. 4:ej 
po poł. w kancelacji szkoły. 


nauczycielka udzie- 
Rutynowena p tanto lekcji nu- 
zyxi na fonepianie. Ulica Widzewska 94 
m. 18 I pietro 


Spesjaii5*a 


Br. L PRJĄDLSKA 


Chorohy skórne, 
zewnętrzne i włosów 
ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskiej 


Przyjmuje od 8—2 i od 4—9, 
Panie od 5—6. 


keo T] 
MOEA LE OR PEE ZZA PRLE EEV 
[O ALERT 2 E EE ETE 


Nowość! 


w nowourządzonej z komfortem 


Ceny restauracyjne, normalne, 


A Dr. S. Lewkowicz| Ktochca odzwyczaić się 


od palenia tytoniu; 
niech się zgłosi do. Gntzmana. 


Fierwsza chrześcjańska lecz- 
nica, Siensiewicza 43, parter cd 1—60 


Skradziono podczas napadu 
—| portfel z pieniędzmi i pasz- 
port niemiecki, wydany w 
Łodzi, na imię Adolfa Hen- 


ryka Weissa. 


Ogłoszenia drobne. 


Marja Kubicka przyj- 
muje. Piotrkowska 


Akuszerka 


Mi 199 m. 7. 
-| AIA! Meble 


Główna 9 m. 14. 

oa odola rygiówe 
Do sprzedania kis? na 2 iie 
cie, także deski, drzwi, okna, belki kucie 
nie kafiane, żłoby dla koni lub bydła. 
Wiadomość Marysińska R 36, właściciel 


domu. 

noienderska do sprzedania "Ale. 
KOZA je Tadeusza Kościuski % 32. Wia- 
domość u stróża. 


"7 trzcch pokojów 
sprzedam tanio. 


ze wsi z chlub= 
nemi swiadec- 
twami, znajomość wykwintnej kuchni po- 
leca B'uro pasa l 4 Ludwińskiej 
Piotrkowska Ne 109, 
okazy me urządzenie TEE 2 
KupiĘ (pokoju Oierty dla M- 
„Promieriu, Piotrkowska Ne 51 
tombaraowe, tak- 
Kupuję kwity że z prawem od 
kupienia, Piotrkowska 69 m. 32 poprz" 
oficyna 3 pietro. 
7 Kilku pozo oraz kasę Ognio- 
Meble trwałą sprzedam. Piotrkowska 
3% 189—9, 


Guiady prywat ne B gest 
12-ej do dej. Wólczańska €2 m. 10. 


RARE A Zaraz do wynujęc 
POKÓJ cia” Pinirtowska 145 11 p. cia. Piotrkowska 145 II p. © 


Potrzebny Dołeaanny czekdnik szewcki, na 


swej WE podręcz- 
ny. Ulica 


Piotrkowska Nè 20; 
3 frontowy, ladnię amebiewiny, 
Pokój żę: E 
parter, na_ prawo. 


do wynajęcia ul. Dzielna X:40 
R iki me sali mozna. 
èSzýiÍ Resiki na damskie, męskie 
i dziecinne ubrania i okrycia. Bostony, sze- 
| wicty, welury, alpagi, drap, sukno na ko- 
żuszki i ubrania uczniowskie i skautowskie, 
na koszule skaułowskie i rozmaite towary 
na biuzki Wielki wybór rozmaitych chus- 
tek. Różne bawelniane resztki, cajgi, bar- 
chany, i flanele. Ceny niskie, lecz stałe. 
Łódź, Widzewska 40 m. 10, front, II piętro, 
na prawo 


sprzedam 


e w, 
zen ia Starczewska, zgubiła paszport 


używane łuzko, ZE! Taz. 
ne z siatką Lujzy Ne 39 


niemiecki, wydany W GALI M 


Redaktor i wydawca JAN GKULŁK Przejazd 8* 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA, Przejazd 8. 


